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CENA ABONAMENTU: 
Abonament roczny .... 32 K 
półroczny. .. 16 K 

pe kwartalny .. 8 K 
Cena numeru pojedynczego 70 h 


Rok I. 


Nowe utrudnienia przywozu. 


W walce o potanienie towarów wskazywali- 
śmy zawsze na wolny handel, jako na jedyne 
remedium“ skuteczne i radykalne. Występo- 
waliśmy stale przeciw wszelkim ograniczeniom, 
które tamują ruch handlowy i utrudniają przy- 
pływ towarów do kraju. Tylko bowiem otwarcie 
granie, zniesienie szrank i pozostawienie wol- 
nego pola inicyatywie prywatnej, może — zda- 
niem naszem — uratować Polskę przed kata- 
strofą gospodarczą. 

Że strony władzy i zniacznej części opinii nia 
widzimy dotąd objawów, wskazujących na zro- 
zumienie tego stanu rzeczy. Handel naldal jest 
krępowany i coraz nowe ograniczenia na ku- 
piectwo nakładane. 

Najnowsze utrudnienie, zupełnie bezcelowe i 
mijające się z wytkniętem zadaniem przyszło 
obecnie, jako wynik akcyi, w założeniu swem 
zbawiennej, tj. walki z lichwą towarową. 

Oto gdy kupiec chce jakiś towar z zagranicy 
sprowadzić, musi wystawać się w „Urzędzie wy- 
wozu i przywozu“ o pozwolenie importu. Po- 
zwolenie to uzyskuje się po dłuższem czekaniu 
i załatwieniu wszelkich, uciążliwych formalno- 
ści. Od pewnego czasu interesent nie dostaje 
jednak pozwolenia po załatwieniu sprawy przez 
Urząd wywozu i przywozu, lecz sprawa wę- 
druje do Komitetu walki z lichwą, który udzie- 
la dopiero aprobaty na sprowadzenie. 

Maniipulacya ta 1) opóźnia tempo ruchu han- 
dlowego, 2) pozbawia niejednokrotnie kraj ko- 
rzystnych możliwości zakupu, 3) nie stanowi 
kontroli nad towarami, będącymi w obiegu. 

Na udowadnianie pierwszego twierdzenia nie 
trzeba czasu tracić. Jest wszak rzeczą jasmą, że 
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przejście przez jeszcze jedną instancyę musi z 
komieczności spowodować zwłokę w transakcyi. 

Jeśli natomiast idzie o drugi zarzut, tj. o „po- 
zbawienie korzystnych możliwości zakupu”, 
rzecz przedstawia się następująco: Zdarzało się 
już wielokrotnie, że towar, zamówiiony przez 
kupców naszych zagranicą, zostaje wi razie dłuż 
szej zwłoki sprzedany w międzyczasie innym 
krajom. Dostawcy nie chcą im infinitum czekać, 
szczególnie wobec obecnej tendencyi zniżkowej. 
Efekt jest więc ten, że na razie towaru nie do- 
stajemy, a istniejące szczupłe zapasy musimy 
sprzedawać po cenach wysokich. Popyt jest đu- 
ży, a podaż mała. 

Gdybyż przynajmniej kontrola była dzięki tej 
manipulacyi ścisłą? Czyż tak jest wi istocie? 

Ależ wszak Urząd przywozu przedkłada ko- 
mitetowi walki z lichwą do aprobaty zezwole- 
nie na przywóz towaru, co do którego nie wie 
wogóle, czy będzie sprowadzony, czy petent bę- 
dzie go jeszcze mógł nabyć? Powołujemy się 
na to, co przed chwilą powiedziano, że często 
zamówionego towaru już niema, gdy kupiec o- 
trzyma, zezwolenia. 

Pocóż więc te utrudnienia? iPocóż tyle tru- 
dów i kłopotów? 

Sprawę możnaby natomiast załatwić znacznie 
lepiej, w krótszej drodze i bardziej celowo. 

Niechaj urzędy cłowe przy wydawaniu nad- 
chodzących towarów (które naturalnie wyda- 
wać się ma tylko upoważnionym do trudnienia, 
się odnością dziedziną handlu) natychmiast za: 
wiadomią Komitet walki z lichwą z inne w grę 
wchodzące czynniki, że ten i ten kupiec otrzy. 
mał taką a taką ilość odnośnego towaru po ce- 
nie koron... itd. 

Komitet wałki z lichwą mialby w ten sposób 
dokładną ewidencyę towarów, znajdujących się 
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w obiegu i niezawodną możność kontroli. Nie 
byłoby bowiem nic łatwiejszego, jak przyjść w 
parę dni po otrzymaniu przez kupca towarów 
do jego sklepu i zobaczyć, co się z towarem 
dzieje, czy go sprzedaje w sklepie, stwierdzić w 
książkach po jakiej ceńie itp. Jednem słowem 
nadzór byłby ciągły, Ścisły i łatwy, a tempo ży- 
cia handlowego nie ulegałoby opóźnieniu. 
Czy nie warto nad tem pomyśleć? 


0 odszkodowanie za ekscesy uliczne, 


Z bardzo poważnych kół kupieckich 
otrzymujemy następujące uwagi: 

Z prawdziwą przykrością wracam dziś do 
sprawy, co do której pragnąłbym gorąco, by i 
jako fakt i jako objaw stała się nieaktualnem 
wspomnieniem przeszłości. 

Mówię tu o czemwcowych ekscesach krakow- 
skich, dolkkonanych przedewszystkiem na mie- 
niu kupiectwa. 

Po rozruchach rząd i społeczeństwio wyraziły 
swe ubolewamie; o akcyi odszkodowawczej nie 
jednak nie słychać, pomimo, że dziesiątki kup- 
ców pozbawionych zostało owioców. swej wielo- 
letniej praicy. 

Czy tak być powinno? 

Nowoczesna państwa domagają się od swych 
cbyiwiatelij — zresztą słusznie — jak najdalej 
idących ofiar krwi i mienia, gwarantując im 
w: zamian zai to swa opiekę. 

Doa jednych z najważniejszych obowiązków 
państwa w tej dziedzinie należy zabezpieczenia 
miemia i życia ludności; państwo musi więc 
tak zorgamizowiać służbę bezpieczeństwa, by 
wszelki zamach na tej najmniejsze dobra był 
uniemożliwiony, a w razie, gdyby się to wy- 
jatkoiwo stało, natychmiast zduszony. Prócz te- 
go ma państwo także obowiązek egzemiplary- 
cznego ukarania wiinmych. 

Jak wiadomo, zachowanie się władz bezpie- 
czeństwa w czasie ekscesów w zupełności mie 
odpowiadało tym postulatom. 

Przypomnę kilka szczegółów. 

Ekscesy rozpoczęły się w piątek wieczór. Szu- 
mowiny uliczne w małych grupach poczęły wy 
łamywać drzwi i żaluzyje sklepów, aby się do- 
stać do wnętrza. Zanim się ekscedenci dostali 
do poszczególnych sklepów: o silnie ubezpieczo- 
nem wejściu trwało kilka godzin, opróżnienie 
ich (trwało znowu tyle. Niektóre lokale (n. p. 
konsumy) były tak obficie zaopatrzone, że to- 
wary wynoszono stamtąd do następnego dnia 
o godz, 9 ramo. 

'Policya temu nie przeszkodziła. 

Idźmy dalej. Przy ulicy Starowiiślnej naprze- 
ciw koszar połicyi rabowano przez całą moc 
sklenv a, policya — wzywana zresztą także te- 
lefonicznie —. zachowywała się biernie. 

Kraków ma silne liczebnie władze bezpieczeń 
stwa, można więc było rozruchy w zarodku stłu- 
mić. Ivercya policyi doprowadziła do' tego, że 
rozmiary ekscesów! stały się tak wielkie. 
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Szkoda moralna, wyrządzona całemu snołe- 
czeństwu przez zabumzenia czerwcowe, była na- 
prawdę ogromna. Fakt zaś, że mimo sądów do- 
raźnych, jakie są w. Krakowie ogłoszone, mie 
postawiono przed ten sąd ani jednego rabusia, 
jest jeszcze bardziej demoralizujący, niż bez- 
czynne zachowanie się policy wi krytycznych 
chwilach. Na szwank została narażona, powaga 
państwa: i podstawy społecznego życia: świado- 
mość nietykalności cudzego mienia. 

Jeżeli jednak moralnych szkód naprawić 
ex post nie można, te obowiązkiem jest 
powetować szkody mateuyalnie, wynikłe z eks- 
cesów, których nie tłumiono z należytą ener- 
gia. Wiem, że zainteresowane czynmiki: wnitosły 
już odpowiednie przedstawienie, wiem. także, 
że zagranicą, np. w Czechach, rząd zajął się a- 
kcyą odszkodowania. dla, jednostek, dotkniętych 
ekscegami ulicznymi. Niestety o jakichś kro- 
kach ze strony rządu dotąd. miema mowy. 

Czas najwyższy, aby zamiedbamie to napra- 
wiono, aby powetowianą spokojnym: obywatelom 
materyalną stratę i przez to także uświadomio» 
no, że każdy zamach na mienie jednostki! jest 
zamachem na. majątek państwa. 

Chcemy i musimy być państwem praworząd- 
nem. Tego wymaga przyszłość ukochanej przez 
nas wszystkich Ojczyzny. 


W obronie stanu kupieckiego. 


Pod tyt.: „W obronie polskiego handlu“ uka- 
zaļa się broszura, kupca p. Romana Sasa, poświię 
cona głównie niedomaganiom ekonom .-handio- 
wym Galicyi, a w szczególności części zacho- 
dniej naszego kraju z szczególnem uwiyględnie- 
niem Krakowa, jako jednego z centralnych o- 
środków aprowizacyjnych. 

Stwierdziwiszy, że za, rządów austryackich 
kupiectiwo naogół było pozostawione samo- 
kształceniu się zawodowemu i przyrodzonej in- 
teligencyi, autor zaznacza, że mimo to, mimo 
wiekorzystnej austryackiej ustawy przemysło- 
wej, dozwalającej na otworzenie handlu każde- 
mu bez wymagań jakichś specyalnych kwali- 
fiklacyyi, handel w Galicyi dawał jednak jeszcze 
pole do wyzysku ze strony Austryi. 

Centwalizia niemiecko-austryacki podtwzymy- 
wał ten stan rzeczy, bo intenzywne kpiectwo, 
osobliwie wiedeńskie, miało z tego korzyść ol- 
brzymią. — To samo działo się również w dzite- 
dziinie naszego, krajowego przemysłu. — Wie- 
deń opanował wszystko: jako generalny dostas 
wca i regulator cen i niemniej jako eksploator 
specyalny Galicyi, której kupiectwo mie miało 
naogół odpowiedniej odporności, a zatem było 
do podobnych eksperymentów bardzo podatnym 
materyałem. 

Mimo to, Galicya w dziedzinie handlu, powo- 
dowana samozachowawczym instynktem i po- 
siadające bądź co bądź pewną sferę praktycznie 
wyszkolonych kupców — podtrzymywała! jaka 
tako swą równowagę i gdyby podczas obecnej 
zawieruchy wojennej — sfery miarodajne były 
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bardziej iwspółdziałały z tymi tachowymi czyn- 
nikami kupieckiimi u nas w kierunku regulo- 
wania obrotem handlowym, byłaby Galicya z 
pewnością nie uległa w tam wysokim stopniu 
ogólnej depresyi ekonomicznej. 

Skrytykowawszy surowo gospodarkę central, 
krzywdzącą i dyskrędytującą kupców, a nato- 
miast powodującą pasklarstwo, autor zazmajczia, 
że dzięki tej gospodarce doszło do tego, że mnie 
tylko szumowiny społeczne ujęły w swe ręce 
nasz handel, ale nawet rozmaici urzxdnicy, ba, 
nawet dygnitarze przeróżnego kalibru zaangaża 
wali swe przedtem dobre imię w ten brzydki 
proceder... To też niebawem opanowali omi wszy- 
stkie rynki i źródła handlowe i stali się niiepio - 
dzielmymii panami sytuacyi! Stworzyli oni for- 
malną giełdę towarową i podzielili się na dwie 
kategorye: jedmi, to niby hurtowmicy, przemy: 
cali zazwyłczaj towar do kaju, drudzy odkupy- 
wali od nich towar i wykorzystując konjunktu- 
rę zapotrzebowania, odsprzedawiali towar dal- 
szym odbiorcom, którzy znów penetrująje gdziie 
i kto odezuwia najbardziej bralk: danego towaru, 
odstępowiali go wprost nieraz za horremdalnie 
wygórowiame ceny! 

W ten sposób tworzono łańcuch z kilku, kil- 
kunastu a nawet kilkudziesięciu ogniw, z któ- 
rych każde było przez nieszczęśliwych konsu- 
mentów knwawo i łzaiwo opłacane. » 

Kupiectwo zawodowe zepchnięte w ten spo- 
sób ze swej naturalnej podstawy, jaką była jego 
zawsze prawna i etyczna kłalkulacya handłowa, 
znalazło się również w przymusowym  położe- 
niu: nabywania towarów po cenach przez pa- 
skarzy ustanawianych. Mając zamknięte wszy- 
stkie naturalne źródła zaopatrywamia się w to- 
war — zmuszeni byli towar od paskarzy, Kupo- 
wać, — a sprzedając go klienteli już jako drogi, 
doliczając przytem swoje minimalna zyski, 
ściągali na, siebie, jako jawini, opodatkowami od- 
sprzedawcy: bezpośredni zarzut — lichwiarsttwia. 
Pagkarz zawimił — kupca powieszono! Oto miaj- 
nowsza wojenna sprawiedliwość. 

Mimo jednak wszelkich starań kupiectwu nie 
udało się wpłynąć na zmianę gospodarki central, 
kupiectwo zawodowe do „central“ i rozmalitych. 
innych instytucyi aprowizacyjnych dopuszczo- 
nem: nie zostało. 

Lecz oto powstał „Komitet walki z lichwą" — 
zabłysłą nadzieja poprawy położenia, zabłysła. 
i.. załwiodła, gdyż Komitet ten, zamiast szukać 
przyczyny lichwy u jej źródła — skierował swą 
ipieczołowitość ku handlom detajlicznym z ta- 
kim wynikiem, że na sto sądowych doniesień 
sąd odrzuca! z nich 90 procent, jako bezpodsta. 
wnych. A przecież droga zwalczania lichwy jest 
prosta, tylko trzeba, na nią iwejść. 

Zdaniem autora przedewszystkiem zdaje się 
koniecznem, rozłoczyć — przy pomocy Komi. 
tetu walki z lichwą i Straży obywatelskiej — 
seiślejszą kontrolę na dworcu towarowym, jak 
A pospiesznym, stwonzyć tam biura notowań 
cho pukich, przesyłek, jakie do Krakowa przy- 

odzą, mianowicie do kogo? cay odnośna o- 
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soba jest uprawnioną w myśl ustawy: przemy- 
słowej do zajmowania się handlem, wireszcie 
dla koga damy grosista, towar walgonowo spro- 
wadził — t. j. komu go sprzedał? Następnie bę- 
dzie też można bardzo łatwo skontrolować każ- 
dego detajlistę, który część odnośnego towaru 
uzyskał — jak mim obraca. Stowarzyszenia fa- 
chowe kupców — mogą być też w tym kie- 
runku zarówno Izbie handlowej, jak i Komite- 
towi walki z lichwą bardzo pomocne. 

A gdy to się stanie, skoro racyomalizm i do- 
bra wola w dziedzinie towarowo-rozdzielczej i 
kontrolnej zapamują, to z pewnością i kupie- 
ctwo odetchnie wolniejszą piersią, nie będzie 
bowiem tak zawisłem o dlichwiarskich dostaw- 
ców, i pozbędzie się też odpowiedziałności za 
niepopełnione winy — bo dotychczas cierpi ono 
ciągle za winę nepotyzmu, protekcyomizmu i 
zdzierstwa osób, nie mających z zawodowem. 
kupiectwem nic wspólnego. 

Stanie wtedy i ta perfidya — bo pokrywająca 
właściwych winowajców — nagonkaj na. nasze 
rzetelne kupiectwo. Kupiectwo w Polsce bowjiem 
było zawsze w swej olbrzymiej większości — 
szczerze obywatelskiem i demoksratycznem, a ja- 
ko takie, stało zawsze na gruncie uczciwości i 
pracowało rzetelnie. Że było ono również naj- 
potężniejszą dźwignią dobrobytu krajowego — 
o tem chyba mniema dwóch zdań — zaś liczbą 
swoją reprezentując najsilniejszą klasę praco- 
wników w społeczeństwie jest Śświiaiddomem swo- 
jej siły i odpowiedziadlności wobec obecnych 
zadań państwowo-twórczych. Żadna zatem ka- 
lumnia, choćby kowama przeciw niemu przez 
nie wiem jaka potęgę przewrotności ludzkiej — 
w tej sile jego moralnej — zachwiać go nie 
zdoła. 

W rezultacie uwagi autora broszury zmie- 
rzają do gruntownej poprawy stosunków: apro- 
'wizalecyjno-handlowych. W tym celu, zdaniem 
jego, należy bezwarunkowa podnieść powszech- 


ny, gromki głos: za bezzwłocznem wprowadza- 


niem wolnego handlu i już dziś zaniechać po: 
litykii kapitalistycznego protekcyonizmu, t. j. 
znieść wszelkie dotychczasowe ograniczenia 
przywozu towarów z poza granie kraju. — Ró- 
wnież obkłady cłem towarów, powinne na razie 
być minimalne, jeśli się ma szczery zamiar ry- 
chlejszej ekonomicznej odbudowy państwa. 
Streszczona powyżej broszura p. Sasa Roma- 
na przeniknięta, jest, jak widzimy, duchem mj- 
łującego nietylko swój zawód, ale i interes pu- 
bliczny obywatela. Nad iakim głosem trudno 
przejść do porządku dziennego. Być może też, 
że wywoła ona jakiś oddźwięk praktyczny, bo 
o to wszak, a nie o co innego autorowi idzie. 
Dr Z. Y. 
POW" WYW" WNN" Wo omt amina EJ 


Kupcy! Abonujcie i rozszerzajcie 
„Przegląd Kupiecki"! 
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Traktat pokojowy o finansowych 
zobowiązaniach Austryi. 


(W myśl traktatu pokojowego, przedłożonego 
Austryi niem., jeszcze wydać całą flotę wojen- 
ną i 20 procent floty handlowej wedle stanu 
floty z listopada 1918 roku. Nadto ma oddać 
tytułem odszkodowania pewną ściśle ozniaczo- 
ną ilość zwierząt domowych (6 tysięcy krów, 
100 wołów, 3000 cieląt, 2000 koni itd.), maszyn 
i innych przedmiotów, które rozdzielone będą 
między kraje poszkodowane, a zwłaszcza, mię- 
dzy Serbię, Włochy i Rumunię. Inny artykuł 
traktatu ustanawia komisyę, złożoną m trzech 
prawników, której zadaniem: będzie zbadać, cziy 
obrazy i inne przedmioty wartościowe, których 
zwrotu. domagają się Włosi, nie zostały z Włoch 
bezpraawnie zabrame, a zwłaszcza! cztery obrazy 
Correggia i wiele inmych. 

Odnośnie do długów Austryji postanawia tra- 
ktat, że długi państwowe, zahipotekowane, bę: 
dą rozdzielone między państwa, które powstac 
ły na obszarach dawnej Austryi. 

Co do pożyczek wojennych traktat orzeka: 

Pożyczki wojenne będą stemplowane. 

Inne państwa, powstałe na gruzach dawnej 
Austryi, z wyjątkiem niemieekiej Austryi, nie 
mają żadnych zobowiązań wobec właścicieli 
pożyczek wojennych, którzy państwa te zamie- 
szkują, lecz państwa te, ani ich poddani nie 
mogą rościć sobie żadnych pretensyi do niemie- 
ckliej Austryi. Pożyczki natomiast, podpisane 
przez ludzi, którzy mieszkali poza granicami 
dawnej Austryi, nie tracą swej wartości, lecz 
zwrotu ich domagać się mogą ich właściciela 
tylko od niemieckiej Austryi, 

Każde państwo — brzmi inny artykuł — za- 
trzymuje własność dawnego pamsliwiaj austrya- 
ckiego, znajdującą się na jego obszarze. Co tą 
drogą otrzymają państwa, powstałe na gruzach 
dawnej Austryi, policzone będzie na rachunek 
ciężarów tych państw, a na komzyść niemieckiej 
Aiustryi. Ciężary, które w ten sposób zaciągają 
nowe państwa narodowie, potrąci się z długów, 
które państwa te po dawnej Austryi mają ob- 
jać; majątek natomiast wi krajach, gminach, 
szkołach, szpitalach, oraz w lasach byiego Kró- 
lestwa Polskiego przechodzi na własność no- 
wych państw, bez pretensyi odszkodowania ze 
strony niemieckiej Austryi. 


HURTOWNIA PERFUMERYI 


poleca wszelkie artykuły w zakres kosmetyki 
wchodzące, jak: pasty do zębów, kremy na 


twarz, pudry, wodę kolońską, brylantyny, wody 
toaletowe, mydła toaletowe i do gołenia po ce- 
nach fabrycznych 
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Trudności walutowe Polski a koalicya, 


Rząd polski przedłożył państwom ententy na- 
stępującą kombinacyę, o której dowiedzieliśmy 
się z komunikatu, doręczonego niedawno komi- 
tetowi marodowemu studyów socyslnych i eko- 
nomicznych (Comite national d'etudes sociales 
et polityques) przez p. Noulensa, b. ambasadora 
francuskiego w Rosyi. 

Rząd nasz żąda od koalicyi podpisów wszy- 
stkich należących do nie marodów na sumę je- 
dnego miliarda, które to podpisy posłużyłyby 
za pgwarancyę dla emisyi nowych banknotów 
na sumę 5 do 6 miliardów franków. 

Ze zobowiązań, zaciągniętych wobec narodów 
koałicyi, dających ma lo swe podpisy, Polska 
wywiązałaby się stopniowo w sposób następu- 
jący: 

Przed wojną emigranci polscy byli w Stanach 
Zjednoczonych dość liczni na to, aby mogli wy- 
syłać rokrocznie do kraju 200 milionów franków 
w złocie. Przyjąwszy, że emipracya ta utrzyma 
się także po wojnie, Polska będzie mogła liczyć 
na te wokroczne oszczędności. Zamiast jednak 
przesyłania tego złota do Polski, będzie ona 
przelewane przez emigrantów w Stamach Zje- 
dnoczonych do kas jednej z filii polskiego ban- 

ku narodowiego, przyczem depozytaryusze ci 
byliby, kwitowani w Polsee ze swych wkładów, 
czynionych w Stanach Zjednoczonych. 


Kombinacya ta — pisze „Temps“ — przedsta+ 
wia się zachęcająco i trzeba ją podtrzymać, je- 
żeli bowiem zostanie przyjęta, to będzia ją mo- 
żna rozciągnąć ii na inne kraje, znajdujące się 
w trudnościach pieniężnych, pod warunkiem 
w każdym razie, że ofiarują one takież gwaran- 
cye, spłaty lub zlikwidowania podpisów koali- 
cyi, jakie ofiarowuje Polska. 


lle państwo polskie zapłaci zagranicy? 


Przed kilku dniami wygłosił Dr Artur Benis 
w auli Uniwersytetu Jagiellońskiego odczyt pt.: 
„Wrażenia gospodarcze z kemferencyj pokojo- 
wej w Paryżu". 

Z ciekawego tego odczytu wyjmujemy kilka 
cyfr odnoszących się do kwestyi zobowiązań fi- 
nansowych, jakie Polska będzie musiała zacia- 
gnąć. 
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PE O O O Z W W O 


Polska zwróci: 

Koszta wyzwolenia — 
ków w złocie. 

Za koleje i kopalnie nastąpi zapłata wedle o- 
szacowania do masy. 

Korony znajdujące się w obiegu wykupi pań- 
stwo w przeciągu 12 miesięcy. 

Pożyczek wojennych państw 
placi Polska, natomiast m posiakłaczami 
pożyczek u nas załatwi się Sejm. 

W przedwojennych długach Austryi uczestni- 
czy Polska wedle stopy dochodów hezpośrednich 
z podatku dochodowego 1911/1913. 

Polska przyjmie nieustaloną jeszcze część ro- 
syjskiego długu 28 miliandów franków (za ruble 
Polska nie odpowiada i w tym kierunku nie 
przyjmuje zobowią zań). y 

Przedwojenny dłuo niemiecki przejmie Pol- 
ska w stosunku, wynikającego wi ilości miesz- 
kańców, którzy z poddanych niemieckich stają 
się obywatelami polskimi. 


ćwierć miliarda fran- 


zaborczych nie 
tych 


Organizacya handlu zewnętrznego 
w Polsce. 


Rada. ministrów ujęła swą uchwałą z dnia 27 
marca br. i opublikowaną 8 lipca br. w „Momi- 
wrze Polskich“, w jedną całość organizacyę 
państwową handlu wewnętrznego i zagranicz- 
nego. 

W ministerstwie przemysłu i handlu utwo- 
rzona została Senkcya handlowa, obejmująca 

1) zagadnienia handlu wewnętrznego i 

2) całokształt spraw gospodarczych polskich 
a granicą. 

Szczególnie ważne. zadanie powierzone zosta- 
ło Sekcyi handlowej w dziedzinie handlu zagra- 
nicznego. Ministerstwo przemysłu i handlu ma 
być w Polsce centralną władzą, czuwającą nad 
całokształtem handlu zagranicznego. W tej 
mierze przejmuje ono w znacznej części zakres 
działania ministerstw spraw zagranicznych w 
państwach europejskich, które jako bezpośre4 
dnio przełożone władze konsulatów! dzierżyły w 
swych rękach ster spraw handlu zagranicznego. 
W Polsce nie została, wprawidziie zimiesiona in- 
stytucya komsulów, ale widoczną jest z omawia- 
nej uchwały Rady ministrów tendencya usunię- 
cia z zakresu dzialania konsulów spraw han- 
dlowych, a poruczenia ich natomiast organom, 
zależnym bezpośrednio od ministerstwa prze- 
mysłu i handlu (Sekcyi hamdlowej). Tendencya 
ta przejawia się w następujących przepisach: 

1, Konsulów mianuje minister spraw zagra- 
nicznych po zasiągnięciu opinii ministra prze- 
mysłu i handlu, 

2) Ministerstwo przemysłu i handlu (sekeya 
handlow a) posługuje się zagramicą swymi or- 
sanami, którymi są radcowie handlowi przy 
misyach i komsulalach, mianowani przez mini- 


stra przemysłu i handlu po porozumieniu się 
z ministrem spraw zagranicznych. 

Zakres działania radców handlowych obejmu- 
je wszystkie funkcye gospodarcze, spełniane do- 
tychczas przez konsulów. To też w razie delego+ 
wania radcy handlowego ido konsulatu, funkcye 
gospodarcze konsula należą wyłącznie do radcy 
handlowego. 

3) Nadzór nad gospodarczą działalnością kon- 
sulów sprawuje minister przemysłu i hamdlu, 
do którego konsulowie przesyłają, za pośredni- 
ctwem minislerstwa spraw! zagram., wszelkie in- 
lormacye i raporty gospodarcze i od którego 
otrzymują w tej samej drodza imstrukcye w 
sprawach gospodarczych. 


NADESŁANE. 


Ważne dla P. T. Stowarzyszeń spożyw- 
czych, konsumów robotniczych, Kółek 
rolniczych, oraz Zakładów krawieckich. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że Otwo- 
rzyliśmy fabryczny skład sukna i inateryi weł- 
nianych pod protokołowaną firmą „Tekstylne 
Towarzystwo Handlowe w Bielsku, ul. Kolejo- 
wa 21 (Bahstrasse 21). 

Wszelkie zamówienia uskuteczniamy natychmiast 
za przedłożeniem pozwolenia wywozu potwierdzony 
przez Urząd tekstylny w Bielsku. 


Wydział Stowarzyszenia „Samopomoc” 


podróżujących kupców 
Kraków, ulica Dietlowska 1. 31 
pragnąc powiększyć liczbę swych członków 
uprasza dotychczasowych członków już we wła- 
snym ich interesie o pomoce i poparcie w tym 
kierunku. 

Równocześnie uprasza się członków zalegają- 
cych z wkładkami o rychłe uiszczenie tychże, 
jakoteż o regularne zawiadomienie o każdorazo- 
wej zmianie adresu. 


Wielki pen aóykótów. 
kosmetycznych i perfumeryi 


poleca po fabrycznych cenach, hurtowny 


RAFAŁA GOLDLUSTA 


Kraków, Stradom 27, sklep M. LEINERA. 


Wyłączna sprzedaż mydeł toałeto- 
wych warszawskich po cenach kon- 
kurencyjnych. 


Wysytkę na prowincyę uskutecznia po nadesłaniu należytości. 
ODOOOCOGOGOOOCOGOCOGOCO 
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PRZEGLĄD GOSPODARCZY OSTATNIEGO TYGODNIA. 


BOLSZEWICKI „RAJ“ W. BUDAPESZCIE. 
Otrzymujemy wiadomości o horendalnej wprost 
drożyźnie, panującej ma bolszewickich Wę- 
grzech. Oto kilka, cyfr: Kilogram mięsa kosztu- 
je w Budapeszcie 100 K, smalcu 360 K, gęś tu+ 
czona 2000 K, jajo 16 K, kg. wiśnii 60 K itd. 

Natomiast "pod zar zą dem serbskim na Wẹ- 
grzech kosztuje: 1 kg cielęciny 10 :K, wołowiny 
10 K, 1 kg. tłuszczu 30 K, 1 kg. wiśni 2—3 K. 

WYWÓZ ZE SZWECYI DO POLSKI. W spra- 
wie wywozu towarów ze Szwecyi do Polski za- 
znaczyć należy, że wydawanie pozwoleń na, wy- 
wóz towarów mie napotyka poważniejszych tru- 
ności, zwłaszcza gdy chodzi o towary, zaku- 
pione w państwach ententy. Właściciel leżące- 
go wi Szwecyi towaru winien wnieść prośbę o 
pozwolenie na jęgo wywóz ze Szwecyj; prosba 
winna. być skierowana do króla; w prośbie win- 
ny być wymienione ważniejsze szczegóły o po- 
chodzeniu towarów, tudzież dokładny opis ich 
jakości i ilości. Pożądane jest przedkładanie o- 
ryginalnych faktur lub uwierzytelnionych ich 
odpisów, co w wysokim stopniu ułatwi i skróci 
czynności, związame z uzyskaniem w Szwecyi 
pozwolenia na wywóz. Przedstawicielstiwo pol4 
skie otrzymało wiadomości od „Comite inieral 
lie en Suede“ w Śztokhołmie, iż towary, co do 
których wywozu „Staatenshandelskommission 
w Sztokholmie nie stawia. przeszkód, mogą być 
iwysłame via Gdańsk. Konsygnacya towarów 
winna być przesłana przez „Interallied Relief 
Administration im Damzig* na imię odbiorcy. 
Tamże winny być doręczane również kopie do- 
kumentów przesyłkowych. 

HANDEL NORWESKO-POLSKI. Delegacya 
norweska do zbadania, sprawy naiwiązania sto- 
sunkówi handlowych z Polską (przybędzie do 
Polski pod przewodnictwem dra Seydy, da- 
wnijejszego dyrektora: generalnego fabryk w 
Bedrjukan. Dełegacya: ta, zajmie się też sprawą 
założenia. banku nowweskieęgo w Warszawie i 
możliwością wykorzystania tonnażu norweskie 
go wspólnie z Połską. 

SUROWCE DLA PRZEMYSŁU POLSKIEGO 
„Gazeta Gdańska“ donosi: Ponieważ Ameryka- 
nie dostarczyli już Polsce prawie w zupełności 
oznaczoną ilość żywiności, tj. 300 tysięcy tonn, 
przeto. komisya amerykańsko-polska, zajmują- 
ca się dostawą, pnzeobraźomia, będzie na komi- 
syę czysto-polską. Komisya ta zajmie się trans. 
portem 300 tysięcy lonn surowców, przezna- 
czonych dla przemysłu polskiego, które Ame- 
ryka dostarczyć ma do Gdańska. 

GO WOLNO WYWÓOZIG Z CZECH? Pisma 
czeskie: ogłaszają, że z Czech wolno obecnie wy- 
wozić następujące towary: 

A) Żywnościowe: wody mineralne, surogaty 
kawy, musztardy, kostki do zup, proszki do pie- 
czywa, sztuczne soki owocowe i esencye. 

B) Włókniste i Skórzane: koronki, hafty ba- 
wełniane, towary jedwabne i bawełniane, ko- 
ronki i hafty lniane, tiul, gazy, jedwab liafto- 
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wany, jedwabne i półjedwabne ubrania i bieli- 
zmę, rękawiczki tkane bawełniane, jedwabne, 
półjedwiabne i skórzane, pólkoszułki lniane, o- 
buwie luksusowe, worki na nasione buraczane 
z cukrowni, wyroby szmuklerskie i guziki, rze- 
mienie do obuwia i do biczów. 

C) Kuśnierskie, szczotki, galenłeryjne i i. d.: 
wyroby z masy perłowej, pióra, konfekcyc, Wy- 
roby ze słomy, trzciny, sitowia, łyka, kory i wió- 
ra, wyroby tokarskie, dnzeworyty, szczotki z 
materyałółwi zastępczych, siatki na włosy, kwia- 
ty i liście żywe i sztuczne. 

D) Budowlane, ceramiczne, ziemne, szklane 
i t. d: torf, szkło i wyroby szklane, szkła taflo- 
we, kaolin i glina kaolinowa, glazura, wyroby 
porcelanowe i fajansowe, ceramiki luksusowe, 
cegły szamołowe i wyroby z szamotu, kamienie 
młyńskie, grafit, farby ziemne. 

F) Chemiczne: atrament, ołówki, barwniki a- 
nilinowe, farby drukarskie niższych gatunków, 
naturalna sól kanisbadzka, siarczan żelaza, siar- 
czam miedzi. 

If, Metalowe: śruby i gwoździe żelazne. 

ZEZWOLENIE PRZYWIOZOWE NA IMPORT 
TOWARÓW DO POLSKI. Banki czeskie dono- 
szą z Bogumina, że wedle zarządzenia tamtej- 
szych władz kolejowych, wszelkie przesyłki, ix 
dące via Bogumin do Polski, muszą być zaopa- 
trzone w zezwolenie przywozowe władz pol 
skich, bez którego towar nie może być wysła- 
ny. 

CENY ARTYKUŁÓW W ANGLII, FRANCYI 
I WŁOSZECH. Ceny w koronach: 


Paryż Londyn Medyolan 
mleko 1 litr 2.40 3.30 2.10 
masło 1 kg. 24, — 21.60 11.40 
chleb 1 kg. 4.50 4.50 5.64 
mięso wołowe 1 kg. = 30.— 46,50 
kartofle 1 kg. 3.60 1.80 5.04 
jarzyny suszome 1 kg. 18,— 6.— 10.50 
ryby 1 kg. 18.— 15.-— 62.10 
cukier 1 kg. —.90 ---,60 1.56 
wino 1 litr 15.— 30— 12.90 
mydło 1 kg 21.— 16.80 42 — 
obuwie meskie 300.—  270—  336,— 
obuwie damskie 300.—  240—  336.— 
zelówki męskie 78.— 60.— 62.-— 
zelówki damskie Vei = -51—- 5160 
skarpetki bawełniane 24— 15,— 21. — 
skarpetki wełniane 60:=—.  38.—  - 33:66 
kołnierzyki 8.70 6— 11.30 


Uwaga: We Wiłoszech 3 
dni bezmięsne. 

CZESKO SŁOWACKA IZBA HANDLOWA zo- 
stała. założona. w: Nowym Jorku, a! to stananiem 
oficyalnych przedstawicieli czeskich w Amery- 
ce (Polska winna również stworzyć placówkę 
handlową w Ameryce). 

SKŁADY TRANSITOWE zostają stworzone 
w Wiedniu i Innsbrucku na towary, przezna- 
czone dla, wschodu. Niem. Austrya ozyni wielkie 
stawania u koalicyi, celem stworzenia w Wie- 
dniu wielkiego centrum handlowego między 
krajami zachodu i wschodu. 


razy na tydzień są 
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ROZWÓJ  PRZĘDZALNI ANGIELSKICH! | wielkie Państwa Zachodu, czerpiąc stąd poka- 
Czterdzieści towarzystw przędzalniczych w An- | źne zyski. i 
glii, których kapitał wynosi 42 milionów, dała Obecni poparli myśl utworzenia w tym celu 
ogółem 13,900.000 fr. zysku, co wynosi około | Izby Handlowej Polsko-Tureckiej, „aby przy jej 
310.000 fr. ma jedno towarzystwo (zamġast 125.000 | pomocy handel polski mógł zyskać trwałe pod- 
ir. roku poprzedniego). Cyfry te są największe | stawy na blizkim południowym Wschodzie. 
m notowanych w ciągu ostatnich 25-ciu lat. Li- Jak najszerszego współdziałania w tej spra- 
cząc jeszcze amortyzacyę i procenta, zysk na | wie podjęto się „Polskie Tow. Wschodnie“, któ- 
kapitał zakładowy wynosi przeszło 34 procent | rego Zarząd ma zwołać w tym dniach zainte- 
rocznie (zamiast 13 procent ubiegłego roku). resowane sfery w celu ostatecznego ukonsty- 
PODWYŻKA BLACHY CYNKOWEJ W NIEM- | tuowania Izby. 
CZECH. Syndykat blachy cynkowej w Niem- POTANIENIE TOWARÓW. W zeszłym tygo- 
czech podwyższył ceny o 30 marek na 268 ma- | dniu nici stamiały o 30 procent. Nadchodzi ich 


rek za 1 cetnar metryczny. dużo z Niemiec. Gros (12 tuzinów) mici jedwab- 
HANDEL Z TURCYĄ. W dniu 18 bm. odbyło | nych spadł w Warszawie ze 180 na: 1220 m. 
się w Sekcyi Handlowej Ministerstwia: Przemy- | „D. M. C.“ z 23 na 15 m. — Gros igieł koszto- 
słu i Hamdiu pod przewodnictwem szefa Sekcyi | wał 20 mk., obecnie tylko 11 mk. Igły t. zw. rę- 
p. A. Doermana: posiedzenie na temat zorgani- | czne spadły z 8 na 3 mk. — Gros łyżek alumi- 
zowania w Warszawie Polsko-Tureckiej Izby | niowych kosztował 380 mk., obecnie 185 mk. 
Handlowej, na którem byli obecni przedstawi. NA POSIEDZENIU CZESKIEGO ZGROMA- 


ciele Zarządu „Polskiągo Towarzystwa Wscho- | DZENIU NARODOWEGO  pnzedłożył swój 
dniego*, „Tow. Przemysłowców i Kupców“ į in- | program minister aprowizacyi Houdek, który 
nych zainteresowanych instytucyi i osób pry- | oświadczył, że uczyni wszystko, co leży w jego 
watnych. mocy, aby zniżyć cenę zkoża į ceny Środków 

Z ramienia Sekcyi Handlowej Ministerstwiał | żywności. Minister oświadczył, że z całą stano- 


Przemysłu j Handlu p. Henryk Drozdowski zre- | wezością będzie zwalczał lichwę produktami 
ferotwał potrzebę przyjęcia: przez Polskę udziału | gospodarczymi i środkami żywności i że z góry 
w handlu wymiennym z Turcyą, który obecnie | odrzuca wszelką interwencyę posłów, którzy 
w coraz szerszym zakresie prowadzą wszystkie | stawaliky w obronie tych lichwiarzy. 


OYODOYOOVOOCOOCOODCOO 


Zawiadamiamy, iż z dniem dzisiejszym FERIEN generalną reprezentacyę i wy- 
łączną sprzedaż firmy 


Calderara iBankmann, Wiedeń 


na Rzeczpospolitą Polską, prócz tego prowadzimy wszelkie artykuły w zakres ten wcho- 
dzące, rozmaitych firm krajowych i zagranicznych. 


P. & S. Weissberg 


Hurtowny skład pertumeryi i artykułów kosmetycznych 
Kraków, A Krakowska L. 17. 


(M. WEINSBERG ] SYN} 
KRAKÓW. BIURO: ZIELONA 11.| 


Hurtowna sprzedaż wyrobów rafineryi w Limanowej. 


Polecamy tygodnik fachowy 


|| „Kupiec“ 


polskie pismo kupiecko-prze- 

mysłowe w Poznaniu. Abona- 

ment kwartalny M. 6. Adres 
„Kupiec*, Poznań. 


Benzynę maszynową, automobilową i cylindrową, wazelinę, smar do wo- 

zów, oleje gazowe, wulkanowe i asfalt, naftę, parafinę i świece sprzeda- 

jemy tylko ze przedłożeniem certyfikatu zwolnienia oddziału przemysłu 
naftewego w Warszawie. 
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zania 


Kupcy! Pamiętajcie, że organizacye i prasa zawodowa 
zadecydują o waszej przyszłości. 
Wstępujcie do zawodowych związków kupieckich! 
Popierajcie wasz organ! 


NAM 


Biuro techniczne 


Kraków, ul. Wielopole 22 


Sklad artykułów 


technicznych 


uszczelniacze asbestowe, gra- 
fitowe, konopne; płyty gu- 
mowe i na wysokie ciśnie- 
nie; węże gumowe i kono- 
pne; pasy z włosienia wiel- 
błądów, konopne i gumowe; 
motory i wszelki materyał 
instalacyjny. 


À orom SKŁAD OKUMA È 


3 IIR pi. 5 


zwł Strądom L., 15. 


SZELAKIE "ZMAT! 


) odpadki ay jedwabiu, kości, 
j papier gazetowy i odpadki pa- 
pierowe, stare akta, książki i bro- 
szury kupuje. pe najwyższych ce- 
nach J. BETTER, Kraków, ulica 
4 Prad MA 1. 49. Telefon 1449. 


AGROGYDGNDOCIOGNOR 


A A A 


fachowców 
wzywamy do współpracy w orga- 
nie, aby on się stał prawdziwym 
wyrazem naszych dążeń i usiło- 
wań. 
| ARA ARAB AR A A OGAE 


EZ SZ W 


Wszystkich dzielnych | 


| Adwokat z Krakowa 


Dr oli Bienenzuchi 


prowadzi swą kancelaryę 
we Wiedniu VI., 
Gumpendorferstrasse 36 


© om * TE wa © 
BiuroBuchalteryjne kozie 


udziela gruntownej nauki buchalteryi 
pojed. i podw., korespondencyi handl., 
rachunków kup. „języka niemieckiogo, 
kaligrafii i stenografii 
ustnie i listownie. 
Podejmuje zaprowadzenie, kontrolo- 
wanie i bilansowanid ksiąg handlo- 
wych, ręcząc za dyskrecyę. 


al LDUMU 
owa e 


Spółka Transportowa 5 
„CRACOVIA“ | 


Dom spedycyjno-xomisowy 
Kraków, ulica Stradom L. 16 


w a aa aa "ana ane tyn!” 


c 

Wiedeń l., Schónłaterng. 7a (obok F 

f} głównej poczty) tel. Nr. 3191 VII. R 
2 e Air a 
Wysyłka towarów w kraju i za $ 


granicę. Przesyłki zbiorowe ze * 
wszystkich większych miast. Za- 
łatwienie pozwoleń przywozo: 
wych i wywozowych. Oclenia 
towarów. — Adres dokładny dla 
, Wiednia: Spółka transportowa 
+; „Cracovia“, Grünberg & Co., 

s Wiedeń, L, Schönlaterngasse 7a. 


nne ONE CZ ycd 


WPW 


wę OWĄ 


FE 


woła się na nie. 


m ZAWIADOMIENIE. 


390 


z ceny Brutto wypłacimy na fundusz prasowy niniejszego pisma 
jeżeli kto przez naszą firmę urządzi światło ellektryczne i po- 
Z poważaniem 


Teodor Dembitzer i Jan Farbowski 
Kraków. pl. Bominikański 2. — Tel. 3335. 


— 


ków A E E c HP PL AE 


(EKSPORT DO POLSKI 


w naczyniach glinianych wprost z fabryk czeskich, uskutecznia 


-F° FABIAN, BERG i SPÓŁKA 


BERNO (CZECHY) — — — KIRCHENGASSE NR. 2. 


Cenniki ilustrowane wysyłamy kupcom na żądanie!!! 


$ 
| 
| 
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|„LUX” 


Wydawca i red. odpew.: HENIi:YE SCHENKER. 


6 Kraków, pl. Dominikański 2, 


Telefon Nr. 3335. 
Skład przyborów do światła 
elektr. i dzwonków elektr. 


Drukarnia Ludowa w Krakowłte. 


